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się przekonać tę frakcję, źe ze względu 
na duchowieństwo w Galicji wschoaniój 
„uporządkowanie11 leży w interesie nawet 
„konserwatystów katolickich11.

część mówców była tego zdania, iż należy 
wejść w układ z konsorcjum artystów, a 
niektórzy gorąco przemawiali za tóm, iż 
akcjonarjusze zrzec się powinni wszelkich

„Moglibyśmy zacytować, pisze an, ty- swoich praw i pretensji, byle tylko umo

Przegląd polityczny.
Dzisiaj albo jutro zamknięta rada pań

stwa odroczoną zostanie aż po sesji sej
mów. Posłowie morawsko czescy wysto
sowali do prezydjum izby posłów pismo 
usprawiedliwiające z powodu nieprzyby
cia do rady państwa. Powiadają o m , że 
wybory sejmowe i bliska sesja sejmowa 
nie pozwoliły im oddalić się z kraju, źe 
jednak po zamknięciu sesji sejmowyeh 
nie omieszkają stawić się w radzie pań
stwa.

Z ukrytym tryumfem a udanem litowa
niem się dzienniki centralistyezne piszą 
o fatalnem położeniu finansów węgier
skich, o rozpaczliwym stanie administra
cji i o wynikłym ztąd zwrocie w urny 
słach polityków węgierskich, z których 
niektórzy rozważają już kw estję: czyby 
dla ratowania się nie wypadło znieść rząd 
parlamentarny i zaprowadzić większe o- 
szczędności w zarządzie państwa.

Nie widzimy wielkiój różnicy między 
Austrją a W ęgrami, nie zdaje nam się , 
aby we Węgrzech stan rzeczy był gor
szym aniżeli w Austrji — zachodzi tylko 
ta różnica, źe na Węgrzech jest większa 
jawność i kontrola, więc brak pieniędzy 
w kasach rządu jest widoczniejszy aniżeli 
w Austrji. Zresztą w W ęgrzech nie ma 
co prawda, tej sprężystości w egzekucji 
podatków co w Austrji — gdyż węgier
skie władze autonomiczne nie są tak bez
warunkowo posłusznemi organami władz 
politycznych państwowych jak  w Austrji. 
Tam więc ogólna nędza odbije się na
tychmiast w niedoborze w dochodach skar
bowych ; tymczasem taka sama nędza w 
Austrji w skutek sprężystój administracji 
nie znajduje wyrazu w dochodach skarbu.

Wydział ekonomiczny izby niższój ra 
dy państwa ukończył w piątek obrady 
swe nad ustawą pożyczkową, sprawozda
nie jego w sobotę rozdanem zostało mię 
dzy posłów, a wczoraj w niedzielę spra
wa ta była przedmiotem obrad w izbie
0 czem poniżój donosi nasz korespondent.

Komisja ekonomiczna poczyniła w pro
jekcie rządowym kilka zmian. Podczas kie
dy projekt rządowy stanowił, aby kasy 
zaliczkowe dawały zaliczki tylko na za
staw towarów i papierów, komisja uchwa
liła, aby kasy te eskontowały także weksle
1 aby każda pożyczka na towary równo
cześnie pokrytą ̂ została wekslem. Najwa
żniejsza jednak zmiana projektu rządo
wego jest ta, źe komisja uchwaliła, aby 
we Wiedniu był c e n t r a l n y  z a r z ą d  
tych kas, do którego we wszystkich wa
żniejszych wypadkach kasy prowincjonal
ne odnosić się winny, i od którego zażą
dać mają upoważnienia do wielu intere
sów. Tak więc i ta  sprawa pomocy pań
stwa ma byś prowincjom utrudniona przez 
niezbędną c e n t r a l i z a c j ę  we Wiedniu, 
która z natury rzeczy Wiedeńczykom 
wszelkie sprawy pożyczkowe u ł a t w i ,  
a prowincjom takowe przez konieczność 
odnoszenia się do Wiednia u t r u d n i .

Dziennik Polski chce przejednać tę frak
cję krakowską, która bezwzględnie prze
ciwną jest wszelkiemu „uporządkowaniu11 
stosunków kościoła do państwa. S tara on

siączne przykłady, z jakióm lekceważe
niem w duchownych sferach unickich 
traktowaną bywa nietylko powaga papie
ża , ale i sama religja — katolikami są 
tylko ci księża, którzy nie zerwali z pol
skością i nie toczą z nią wojny, ale ci 
stanowią mniejszość. To co mówimy, od
nosi się nie do obrzędów zmienionych na 
wzór prawosławia, ale do samój treści 
religji, do dogmatów wiary. Nic zwyklej- 
szego, jak spotkać we wschodniój Galicji 
księdza unickiego, który przyznaje się 
otwarcie, źe nie uznaje papieża głową 
kościoła, że nie wierzy w to i o w o /czę
sto nawet w nieśmiertelność duszy. Jedyna 
^zecz, o którój taki ksiądz z kazalnicy 
lub od carskich wrot stara się przekonać

żebnić utrzymywanie dobrego we Lwowie 
teatru. Skończyło się jak  zawsze wybo
rem komisji, która ma zbadać stan rze
czy, ułożyć z artystami preliminarja i po
czynić wnioski następuemu walnemu zgro
madzeniu. Opinja publiczna naszego mia 
sta w przeważnój większości oświadcza 
się za objęciem przedsiębiorstwa przez 
artystów, widząc w tóm jedyny sposób 
wyrwania sceny naszój z rąk ludzi nie
fachowych i do jój kierownictwa bynaj- 
mniój niepowołanych.

Sprawa wyboru uzupełniającego do rady 
państwa w miejsce dr. Ziemiałkowskiego 
nie postąpiła dotąd naprzód. Niewiadomo, 
kiedy wybór będzie rozpisanym, a taka 
to już natura nasza, iż zabieramy się do

swoich parafjan , jest potrzeba dawania roboty dopióro w ostatniój chwili. Co wam 
mu pieniędzy lub pomóżenia mu w go- doniesiono o kandydaturze dr. Jana Czaj- 
spodarstwie, bo inaczćj po śmierci djabli
porwą duszę i  dadzą jó j  pić wrzącą smołę

kowskiego, nie jest zupełnie bez podsta
wy. Z wysokich sfer ją  poruszono — mi-

zamiast gorzałki. Ze stanowiska racjonal- sera contribuens plebs jednak nie bardzo 
nego nawet, niepodobna zapatrywać się skora do jój popierania. Znamy dr. Czaj- 
obojętnie na podobne szerzenie się indy- kowskiego jako człowieka bardzo zacne- 
fereutyzmu religijnego w masach, cóż do- go i zdolnego prawnika — ale znamy go 
pióro ze stanowiska, jakie zajmuje frakcja także z tój strony, iż jest najkonserwa 
krakowska, Radzibyśmy tylko, aby ci pa- tywniejszy z konserwatywnych, źe z k a
nowie znaleźli kiedy sposobność przeko
nania się o prawdzie tego, co tu mówimy, 
a zwłaszcza, o braku gorliwości religijnój 
a nadmiarze gorliwości agitacyjnój u du 
chownych gr. kat. obrządku, którzy mają 
do czynienia ze szkołami. Ponieważ nie 
mogą istnieć osobne ustawy dla każdego 
obrządku katolickiego, więc na zmniej
szeniu wpływu duchowieństwa na szkoły, 
w tych w arunkach, zyskać tylko mogą 
trzy miljony ludności gałicyjskiój pod 
względem religijnym. Dokładne poznanie 
tój sprawy nakłoniłoby niewątpliwie frak
cję krakowską do poczynienia pewnych 
poprawek w swoim programie politycz
nym, tak, jak  wkrótce dokładne poznanie 
ks. Pawlikowa i spóki zniewoli ją do po 
zbycia się nadziei pozyskania tój kliki 
dla interesów ściśle konserwatywnych.„ 

We Francji dokonywa się zmiana ga
binetu. Ministrowie Ernoul, Beulć i La- 
bouillerie mają wystąpić z gabinetu a 
M a g n e  ma się podjąć rekonstrukcji mi 
nisterstwa. Na wyraźne żądanie Mae-Ma- 
hona, ma on zaprosić do nowego gabine
tu kilku członków lewego centrum. Do
póki jednak tak wybitny i jaskrawy mo
narchista jak Broglie pozostaje w rządzie, 
wielka jest kwestja czy członkowie lewe
go centrum przyjmą teki ministerjalne, 
chyba tacy, którzy przyjmując teki, po
rzucą dotychczasowe swe przekonania i 
zasady. Jeden z dzienników angielskich 
donosi, że do Londynu przybyło kilku 
agentów z W ersalu, którzy mają misję 
pozyskania kilku znakomitszych dzienni
ków angielskich dla restauracji monarchi- 
cznój we Francji.

Korespondencje „KrajiT.
Lwów 23 listopada.

K. Wczoraj odbyła się narada akcjo- 
narjuszów towarzystwa przyjaciół sceny 
narodowój. Stan przedsiębiorstwa smutny. 
Długi przewyższają aktywa — a i między 
aktywami temi są niektóre wcale proble
maty cznój wartości. Niezrażone tym smu
tnym stanem rzeczy grono artystów tu 
tejszych chce objąć przedsiębiorstwo te
atru, w formie dzierżawy od dotychcza- 
sowój spółki, z obowiązkiem spłacenia 
długów — i ta właśnie propozycja była 
przedmiotem długiój, a w znacznój części 
jałowój wczorajszój dyskusji. Większa

ź d y m  rządem zawsze bywał w bardzo 
dobrych stosunkach. Nie wynikało to ze 
złój woli, ale ze zbytku ostrożności i trwo- 
żliwości. Ztąd tóż kandydatura ta nie ma 
szans powodzenia. O innych, jakie tu w 
poufnych pogadankach wymieniają, nie 
wspominam, nie chcąc rzeczy uprzedzać. 
Zresztą prawdopodobnie już w tym tygo
dniu zwołanóm będzie zgromadzenie da
wnego przedwyborczego komitetu, a tam 
już będą musiały kandydatury na jaw wy
płynąć.

Komisja wybrana celem ukonstytuowa
nia stowarzyszenia do wydawnictwa ksią
żek szkolnych, w pracy swój postąpiła 
znacznie, i zapewne już z końcem tego 
tygodnia będzie zwołanóm zgromadzenie. 
Jako cel stowarzyszenia p rzy ję to : wyda
wnictwo książek szkolnych i pomocni
czych, tudzież dzieł i przyborów nauko
wych. Wydawnictwo będzie przedewszyst- 
kiem odnosić się do szkół średnich i wy
działowych, gdyż książki dla szkół ludo
wych wydaje rada szkolna krajowa. P rzy
bory naukowe (karty, obrazy, modele i 
t. p.) wciągnięto w zakres działania, sto
warzyszenia, uznając słusznie wielką ich 
w szkolnictwie doniosłość, a zupełny pra
wie brak przyborów polskich. Co do for
my stowarzyszenia — będzie ono opartóm 
na ustawie o spółkach zarobkowych, jako 
stowarzyszenie produkcyjne z ograniczoną 
poręką. Porękę przyjęto ograniczoną, aże
by nie zrażać od przystępowania, i z tą 
zresztą uwagą, źe stowarzyszenie nie bę
dzie potrzebowało bardzo wielkim kredy
tem operować, a jeżeli tylko pierwsze jego 
wydawnictwa będą praktyczne i do szkół 
wprowadzone, kapitał będzie szybko się 
obracać, więc nie zajdzie potrzeba korzy
stania z wielkiego kredytu. Udział ozna 
czono na 25 złr. — nie chcąc iść wyźój, 
ażeby można jak  najwięcój zjednać człon
ków. Spodziewać się należy, iż stowarzy
szenie z tak pożytecznym celem , a na 
racjonalnych finansowych podstawach o- 
parte, zjedna sobie powszechne uznanie 
i poparcie.

Wiedeń 23 listopada.
F. Reprezentacja nasza państwowa przy

spiesza swą działalność ze względu na 
zbliżającą się kadencję sejmową i przy
stępuje przeto z podwójną gorliwością do 
załatwienia najważniejszego zadania bie- 
źącój swój sesji, bo do projektu finanso

wego rządu względem zaciągnięcia 80-mi-; 
Ijonowój pożyczki, celem uządzenia kas 
zaliczkowych i przyspieszenia budowy 
kolei żelaznych. Na dzisiejszóm posiedze
niu izby deputowanych, które zagajonóm 
zostało przez przewodniczącego dr. Ka
rola Rschbauera o godzinie 11 w połu
dnie, ogłoszono rezultat przedsięwziętego 
na ostatnióm jeśzcze posiedzeniu wyhorti 
wydziału budżetowego, do którego z człon
ków prawicy wybranymi zostali z grona 
delegacji polskiój: Smarzewski, Zyblikie- 
wicz, Piotr Gross, z frakcji hr. Hohen- 
warta deputowani Lienbacher i Petrino, 
a wreszcie z pomiędzy Rusinów Józeczyńn 
ski. Następnie otwartą została jeneralna 
dyskusja nad projektem finansowym rzą
du. Przeciw projektowi rządu, względnie 
wydziału gospodarczego, który — jak  z 
toku obrad w łonie pomienionego wy
działu wiadomo — przychylił się większo
ścią głosów do głównych zasad projektu 
rządowego, a którego sprawozdawca (de
putowany z Czech Wolfrum polecił izbie 
w kilku wstępnych słowach przyjęcie rze- 
czonój ustawy, przemawi-ają deputowani 
młodoniemieccy: baron W alterskirchen, 
Furtm iiller, Schónerer, młodosłoweniec 
Pfeiffer, i w imieniu frakcji demokratycz- 
nój dr. Kronawetter; za projektem Plener, 
Fuchs, Steffens i Hóaigsmann. Po mowie 
dr. Kronawetterą, który z prawdziwie 
piorunującą wystąpił filipiką przeciw no- 
woczesuój spekulacji giełdowój i polityce 
finansowój p. de Pretisa, odroczono dalszy 
ciąg dyskusji jeneralnój do godziny 7mój 
wieczorem. Na posiedzeniu wieczornóm 
przemawiać będą dałój przeciw projekto
wi rządu najznakomitsi reprezentanci stron
nictwa prawnopolitycznego: hr. Hoben- 
wart, bar. Petrino, Weiss v. Starkenfels, 
deputowany Lienbacher i znany już z o- 
statniój dyskusji adresowój Starosłoweniec 
Herman.

Berlin 21 listopada.
(I. 8.) Izba poselska, zajęta dotąd głów

nie jeszcze sprawdzaniem mandatów wy
borczych, odbyła wczoraj piąte plenarne 
posiedzenie, obradując nad kilku wnioska
mi mniejszój wagi. Szereg następnych po
siedzeń przeznaczony jest na obrady nad 
budżetem państwa, przedłożonym izbie 
przez ministra skarbu i dalsze sprawdza
nie mandatów; na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia zapowiedziana 
również interpelacja znanego przewódzcy 
klerykalnego centrum, posła W indthorsta.

Bój parlamentarny zamierza tym razem 
rozpocząć centrum i to na początek, jak  
się zdaje, z interpelacjami godnemi po
stępowców. Zapowiedziane na początek 
wnioski partji klerykaloój tyczą się znie
sienia podatków od prasy, następnie usu
nięcia dotychczasowego prawa wyborów, 
mianowicie zniesienia podziału wybierają
cych na trzy klasy a zaprowadzenie na
tomiast prawa dem okratycznego: wybo
rów bezpośrednich, podobnie ja k  je  już 
ma parlament niemiecki. Wspomniana 
wreszcie interpelacja ma się tyczyć sto
sunku ministra-prezydenta do całego skła
du ministerjalnego — stosunku rzeczywiście 
w Prusach niejasnego i wymagającego 
wyświecenia. Ze względu na wnioski te 
a wnioskodawców samych rczmaite tU 
krążą uwagi. Trudno iin zarzucić jaką
kolwiek wsteczność i nie przyznać nawet 
że są w pewnój mierze na czasie i  ch o
ciaż pochodzą z ultramontańskiego cen
trum, strona postępowa bądź co bądź bę
dzie je  musiałą wesprzeć i głosować za 
niemi. Niepodobna atoli z drugiój strony 
w wystąpieniu tóm ultramontanów nie 
dojrzeć zgrabnie pomyjpljglgi^^gl&jju stra
tegicznego a o b U c z ^ e j ^ ^ y e d n a n i e  
sobie początkowemi demokra-
tycznemi pewnój pofm|śtr||^ńLrJnianowi-
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Gie wobec zbliżających się wyborów do 
parlamentu niemieckiego. Jako drugi, nie
mniej ważny pow ód, który ultramonta- 
nów skłania do tego k roku , przypisuję, 
im zamiar zajmowania sejmu nieskończo
nym szeregiem najrozmaitszych wniosków 
i interpelacji, by tylko zyskać na czasie 
i zwlekać niebezpieczniejsze dla nich pra
wa, do jakich między innemi należy pra
wo o ślubach cywilnych.

Mówięc już o postępowości pruskich 
ultramontanów, warto o jeden' jeszcze 
szczegół potręcić. Utrzymuje się tu po
wszechnie i uporczywie zdanie, iż papież 
po niekoniecznie szczęśliwym pierwszym 
liście, na który otrzymał od Wilhelma 
znanę odprawę, wystosował do niego list 
drugi. Powody, dla których rzęd, ogło 
siwszy list pierwszy, wstrzymuje się z pu
blikację drugiego, różnie sobie już tłóma 
czono, aż wreszcie dzisiaj któreś z pism 
ultramontańskich donosi, iż przyczyna 
jest jasną; papież dotknęł oczywiście nie
miłych rzędowi spraw, jakoto military- 
zmu i ciężarów podatkowych i dla tego 
rzęd wzbrania się tym razem publikacji. 
S i  e vero — dodamy z naszćj s trony : 
Tempora mutantur et — Roma in illis.

Podanę wam w przeszłym mym liście 
wiadomość, iż p r o j e k t  ś l u b ó w  c y 
w i l n y c h  znajduje się pod szczegółowe- 
mi obradami ministeryjum — potwierdza- 
ję urzędowe doniesienia. W jakiój formie 
ukaże się projekt ten wobec sejmu, dziś 
jeszcze niewiadomo; zupełne wyzwolenie 
prawnych ślubów z pod wpływów ko
ścioła, nie zdaje się jednak prawdopo- 
dobnem. Powody do tego maję się opie
rać niby na doświadczeniu powziętem 
z krajów, gdzie śluby cywilne oddawna 
już istnieję, a gdzie mimo to ludność 
prócz obowięzkowego ślubu sędowego 
poddaje się prawie bez wyjętku nadto do
browolnemu ślubowi kościelnemu. Przeto, 
by oszczędzić ludności tój podwójnćj pro
cedury, równie kosztownój, jak  i niedo
godnej zamierza rz ęd , co prawda prze
kazać prawo zawierania ślubów tylko in
stytucjom świeckim, równocześnie atoli 
uprawnić instytucje te do wyboru w o- 
brębie swój władzy duchownego, który 
się okaże gotowym do zawierania wszel
kich ślubów, jakie się tylko prawom świe
ckim nie sprzeciwiają. Czy rzęd na tój 
drodze zaradzi dotychczasowym niedogo
dnościom, czy jejteż przez to powiększy, 
nie chcemy rozstrzygać i oczekujemy w 
tym względzie ciekawych bez wętpienia 
dabat sejmowych.

Stronnictwo postępowe zamierza w bie- 
żęcój sesji przedłożyć także prawo ty- 
częce się o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i 
n i s t r ó w ,  chociaż co do przeprowadze
nia prawa tego nie łudzi się nadzieję.— 
Wiadomo bowiem, źe księźę Bismarck 
jest stanowczym przeciwnikiem odpowie
dzialności parlamentarnój ministrów.

Wobec przygotowań i ruchu przed zbli- 
żajęcemi się wyborami do parlamentu, 
nadchodzę z całych Niemiec skargi na 
brak kandydatów. Ludzie najzdolniejsi 
wymawiaję się od przyjęcia m andatu, 
podajęc przytem najrozmaitsze powody, 
rzadko tylko jednak powód główny i je 
dynie prawdziwy, którym jest brak djet 
dla posłów do parlamentu wobec nad
zwyczaj nój drogośei w Berlinie. Ztęd też 
na przedwczorajszem posiedzeniu izby ba- 
warskiój postawiono wniosek, by rzęd 
bawarski wszelkiemi siłami starał się na 
radzie zwięzkowój wymódz przyznanie 
djet dla posłów do parlamentu niemie
ckiego.

Wiedeń 22 listopada. Prócz kilku zmian, 
które wydział ekonomiczny izby niższój 
proponuje w projekcie rzędowym wzglę
dem pożyczki 80miljonowój wniósł on tak
że uchwalenie następujęcych dwóch re 
zolucji :

1. Wzywa się rzęd , aby potrzebne do 
kolei istrjańskiój i do kolei tarnowsko- 
leluchowskiój szyny bezzwłocznie zamó
wił. *

2. Wzywa się rzęd , aby przy majęcój 
się wydać instrukcji dla kas pożyczko
wych polecił tymże szczególniejsze uwzglę
dnienie weksli wystawionych przez sto
warzyszenia opieraj ęce się na solidarnój 
gwarancji.

Proces Bazaina.
(Dalszy cięg przesłuchania świadka 

Marcherez i kilku innych.)
P. W którym dniu przybyłeś pan do 

Meta?
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O. Dnia 29go. Właściwie przybyłem 
d. 28 wieczór, ale musiałem odpocząć 
przed pójściem do sztabu głównego, gdyż 
byłem nadzwyczajnie znużony. Chciałbym 
jeszcze powiedzieć o żywności, którąśmy 
spalili w Gravelotte d. 18 sierpnia. Były 
to męki, zboże, cukier i t. d. Leżało to 
prawie pod strzałem armatnim fortu Saint- 
Q uentin , i bardzo łatwo można było 
przewieźć do fortu. Prusacy przybyli do
piero nazajutrz w południe; można więc 
było zwozić przez cały dzień poprzedni.

P . Lachaud. Świadek myli się co do 
daty, ale to jest mniejszój wagi.

Benvist, syn mera miasta Verdun, ze
znaje, źe otrzymał od jenerała Guerin 
depesze przyniesione przez p. Marcherez 
i że zaniósł je  do Longvy i oddał ko
mendantowi tój twierdzy.

Franciszek Guópratte zeznaje, źe dwa 
razy, dnia 20go i 26go, wychodził z Metz 
wraz z żonę odwiedzić krewnych i źe w 
drodze nie byli niepokojeni przez Pru 
saków.

Posiedzenie zawieszone o wpół do trze- 
ciój, rozpoczęło się znowu o pół do 
czwartój.

Szymon Joly, lat 38, kapitan 40go puł
ku linjowego zeznaje, źe d. 19go widział 
się z leśniczym, który zwiedził pole b i
twy pod Saint Privat, i powiedział, iż 
z zebranych wskazówek o ruchach nie
przyjaciela, upewnił się, źe armja fran- 
cuzka mogła w tym dniu posunęć się ku 
północy. Świadek zawiadomił o tóm ma
jora Magnan.

Feliks bar. Larbey, lat 65, były na
czelny lekarz armji zeznaje, źe jako le
karz służbowy cesarza, otrzymał w Cha 
lons od niego rozkaz udać się wraz 
z księdzem Mótairie do marszałka Ba
zaina; źe wsiadł na kolej, ale dojechaw
szy do Thionville, zastał już kolej ze- 
rwanę i musiał wrócić.

Ks. Leon Mótairie, lat 59, kapelan na
czelny armji, potwierdza powyższe ze
znanie.

Paweł Odent, lat 50, były prefekt w 
Metz, na źędanie p. Lachaud zeznaje, źe 
od dnia 17 sierpnia miasto nie miało już 
stosunków zewnętrznych.

Achilles Darnis, lat 59, były prezes 
trybunału w Metz, na źędanie p. Lachaud 
zeznaje: Bywałem często w Ban Saint- 
Martin wywiadywać się o położeniu. — 
W  pierwszych dniach września byłem u 
marszałka Bazaina i zapytałem go czy 
ma wiadomości o cesarzu. Marszałek od
powiedział mi, że ostatnia depesza, jakę 
otrzymał, jest już dość dawna, że robi 
wszelkie usiłowania, żeby otrzymać wia 
domości i o sobie je  dawać; że jednak 
emisarjusze, którzy zdołali przejść linje 
nieprzyjacielskie, już nie wrócili. Mar
szałek dodał, że w bitwie dnia 31 „był 
blizkim powodzenia". W tym także dniu 
dowiedziałem się, źe cesarz ma być w 
Ardennach.

Delon Guillaume, lat 48, lekarz woj
skowy, zeznaje, źe w poczętkach bloka
dy Metzu niejaki Marchal przyniósł mu 
wiadomość od rodziny w Thionvile. Było 
to 28 sierpnia z rana. Nazajutrz d. 29go 
tenże Marchal zaniósł depeszę do mar
szałka Bazaina, który dał mu za to pe- 
wnę kwotę pienięźnę. Tenże Marchal był 
już poprzednio raz w Metz.

Ribault, lat 40, kupiec z Vireux, ze
znaje, że d. 27 sierpnia otrzymał depe
szę do marszałka Bazaina, i źe przy
bywszy do Thionville, złożył ję  na ręce 
pułkownika Tournier.

Posiedzenie zawieszone o godz. wpół 
do piętej do piętku.

Na dwudziestóm czwartóm posiedzeniu 
z rozkazu prezesa przywołany p. Lalle- 
ment prokurator rzeczypospolitej w Ver
dun zeznaje, źe d. 27 sierpnia dostał od 
pułkownika Tournier w Thionville depe
szę do marszałka Mac-Mahona, i d. 29go 
przybywszy do Sedan oddał ję  jenerało
wi Beurmann.

Ks. Boetman, lat 67, jezuita z Belgji, 
zeznaje, źe d. 24go sierpnia opuszczając 
Metz, otrzymał od marszałka list do mar- 
szałkowej.

P. Lachaud. I  nie otrzymałeś pan in
nych listów oprócz listu marszałka do 
jego żony?

O. Owszem, wzięłem wiele listów pry
watnych od rannych i wszystkie oddałem 
na pocztę w Luxemburgu.

B ouchon-G arnier, lat 3 5 , prokurator 
rzeczypospolitój zeznaje, że był w Sedan 
wówczas, gdy p. Lallement przyniósł de
pesze od pułkownika Tournier, i źe za
prowadził go do jenerała Beurmano, któ-
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ry przeczytawszy depeszę zawołał: „Ma
my wiadomości bardzo ważne."

Melicon d’Arc, lat 59, podpułkownik, 
zeznaje, źe był komendatem Sedanu i że 
w tym charakterze miał stosunki z p. 
Hulme, właścicielem przędzalni, który 
organizował służbę emisarjuszów i gdy 
p. Lallement przybył z ważnemi wiado
mościami od marszałka Bazaina, p. H ul
me podjęł się zawieźć tę depeszę do 
marszałka Mac Mahona.

P. Czy wiesz pan co było w tój de
peszy?

O. Była w niój mowa o ruchach armji 
metzeńskiój w celu połęczenia się z ar- 
mję marszałka Mac-Mahona.

Hulme, lat 43, właściciel przędzalni, 
zeznaje, źe d. 29go sierpnia będęc w Se
dan podjęł się zawieźć depeszę od Ba
zaina do marszałka M ac-M ahona, i źe 
przybywszy do wioski Raucourt, wręczył 
depeszę marszałkowi Mac - Mahonowi, 
który zdawał się być mocno nią zdzi
wiony. Marszałek zapytał świadka o stan 
dróg do Montmedy i takowe objaśnienia 
z zalecenia świadka, dał mu woźnica 
Gillet.

P. Czy jesteś pan pewny, żeś wręczył 
depeszę marszałkowi Mac-Mahonowi?

O. Najpewniejszy. Marszałek przeczy
tawszy depeszę, zwrócił mi ję proszęc 
bym ję  doręczył cesarzowi. Nazajutrz 
widziałem marszałka w Mouzon.

P. Jaka była forma tój depeszy?
O. Arkusz listowego papieru w szarej 

kopercie.
P. A co było napisane w depeszy?
O. Mniej więcój t o : „Jesteśmy osacze

ni, ale s łabo ; możemy przebić si? przez 
nieprzyjaciela i czekamy na was". W de
peszy jednak było to obszerniej napi
sane.

P. Lachaud. O którój godzinie widzia 
łeś pan marszałka Mac-Mahona?

O. Pierwszym razem między pierwszę 
i drugę, a za drugim razem około trze- 
ciój po południu, gdy powróciłem z wo
źnicę Gillotem. Byłem jeszczy trzeci raz 
u marszałka, proszęc, żeby mi kazał dać 
konia.

P . Lachaud źęda odczytania zeznania 
marszałka M ac-M ahona i skonfrontowa
nia go ze świadkiem Hulme. Marszałek 
oświadcza, że nie otrzymał od p. Hulme 
depeszy z Metz tej osnowy: „Nasze ko
munikacje sę przerwane, ale s łabo ; mo
żemy się przebić gdy zechcem y; ocze
kuj em na was". Stawiony wobec p. Hul
me marszałek Mac - Mahoń, — utrzymał 
swoje zaprzeczenie. Ze swój strony pan 
Hulme trwa przy swojem zeznaniu.

Świadkowie : Albert Brun, podprefekt 
w Sedanie, Leon Joussaume, poborca w 
Sedanie, major Negroni dowódca szwa
dronu kirasyerów, Albert Lam our adwo
kat, woźnica Giliet, Albert Rouy fabry
kant w Raucourt i kilku innych potwier- 
dzaję zeznanie p. Hulme, i dołęczaję 
tyle szczegółów zgodnych, iż niepodobna 
wętpić, że p. Hulme wręczył owę depe
szę marszałkowi Mac Mahonowi-

P. Hulme znowu przywołany.
P. Czy przypominasz pan sobie swoję 

rozmowę dnia 30 sierpnia z marszałkiem 
Mac-Mahonem ?

O. Doskonale przypominam. Było to 
w Mouzen. Rozmawialiśmy stojęc przy 
domie p. Sternaul.

P. Jak  pan nosiłeś brodę w owym 
czasie ?

O. Tak jak  teraz, kazałem ję  nawet 
umyślnie przystrzydz.

P. Kiedy stawiono pana na oczy z 
marszałkiem jakę miałeś pan brodę?

O. Zapuszczonę i bardzo długą.
Posiedzenie zawieszone o trzeeiej roz

poczęło się znowu o wpół do czwartej.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 24 listopada.
Na fundację , utworzyć się mającą na 

uczczenie 25 tej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I, zebrano dotąd, 
według nadesłanego nam przez wydział krajo
wy siódmego i ósmego spisu składek 4 ,477  zła. 
30 r. gotówką i obligację indemnizacyjnę na 
100 zła. W tychże dwóch spisach znajdujemy 
następujące osoby i instytucje, które się znacz
niejszymi datkami przyczyniły do zebrania 
powyższego funduszu: namiestnik hr. Agenor 
Grołuchowski 400  zła., hr. Alfred Potocki 150, 
reprezentacja lwowska assekuracji „Azienda 
assecuratrice" w Trjeście 100, Markus Fried
man w Husiatynie 40 , nauczyciele szkoły re-

alnćj we Lwowie 36 , Bron. hr. Łoś 20, Bart- 
mański wiceprezydent namiestnictwa 50 zła.

Zbór izraelicki tutejszy postanowił na 
uczczenie 25 tej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa I, odprawić nabo
żeństwo w głównśj synagodze, wysłać adres 
gratulacyjny i założyć fundusz na sieroty, a na 
zawiązek tego funduszu przeznaczył 2000  zła. 
w papierach publicznych.

Na pomnik Mickiewicza złożyła w admi
nistracji K raju  młodzież uniwersytecka kra
kowska za pośrednictwem „czytelni akade- 
mickićj“ drugą składkę w ilości 3 zła. 50 c.

Zarząd krakow skiego oddziału to w a 
rzy s tw a  pedagogicznego.— W alne zgroma
dzenie członków krakowskiego oddziału tow. 
pedagogicznego, odbędzie się w Krakowie dnia 
7 grudnia 1873 r. o godz. 11 przed południem  
w męzkićm seminarjum nauczycielskićm, na 
które zarząd szanownych członków uprzejmie 
zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności zarządu.
2. Odczytanie wywodu słownego z ostatnie

go zgromadzenia walnego.
3. Sprawozdanie komisji lustracyjnćj.
4 . Wykład p. Zgórka o miarach i wagach, 

według systemu metrycznego, przy okazaniu 
tychże w modelach.

5. Wykład p. Maciołowskiego o nauce gi
mnastyki w szkołach ludowych.

6. W niosek zarządu w sprawie towarzystwa 
„Mrówki," referent p. Stroka.

7. Wnioski członków.
8. Oznaczenie dnia i miejsca przyszłego 

zgromadzenia walnego.
Kraków, dnia 6 listopada 1873 r.

Od zarządu oddziałowego towar. :pedago- 
gicznego. Andrz&j Józefczyk, prezes.

Aleks. P ająk, sekretarz.
T ea tr .  — W  sobotę z powodu słabości pani 

Hofman, zamiast obiecanćj „Rogniedy “ i afi
szowanego „Rabagasa" przedstawiono na pręd- 
ce „Rewizora petersburskiego"; w niedzielę 
zaś dano po raz pierwszy melodramat przero
biony z niemieckiego p. t. „Zagroda sobkowa" 
z muzyką J. N. Nowakowskiego. Muzyki tćj 
jest wprawdzie bardzo niewiele, ale jest bardzo 
ładna, śpiewka góralska, którą z uczuciem i 
bardzo pięknie odśpiewał pan Wojnowski, 
pełna tęsknoty i wiejskićj monotonności, 
chwilami energji przerywanćj, ma coś w sobie 
prawdziwie narodowego. Oryginalnie pomy
ślaną jest piosnka druciarza, chociaż życzyli
byśmy w nićj więcćj humoru, niż go daje pan 
Nowakowski. Część dramatyczna pełna sytu
acji rzeczywiście pięknych, misternych a nawet 
może za--subtelnyeh dla naszych górali, bardzo 
dobrze znalazła się obsadzoną i wiodła się tak, 
że nie można lepićj, mimo prawdziwie tru
dnych ustępów. P. Benda odegrał rolę Ja- 
kóba, który był dawnićj żołnierzem, kiedyś 
podpalił kuźnię jakiegoś nieprzyjaznego sobie 
kowala i dręczony wyrzutami sumienia przy
głusza je wódką, aż poznany przez sierotę 
córkę o tę zbrodnię posądzonego człowieka, 
ze strachu i rozpaczy wpada w przepaść i gi
nie. Typ, jaki stworzył p. Benda może się 
poczytać za jedną z jego bardzo dobrych kre
acji. Rolę sieroty, tego biednego a pięknego 
dziewczęcia Helenki, którą los prześladuje, od
dała z wielkim talentem pani Siennicka; każde 
wystąpienie tćj artystki pozwala ocenić zna
komite postępy jakie bezustannie robi, wczoraj 
nawet zauważyliśmy większą śmiałość i pe
wność w pozach dramatycznych, w których 
szczególnie jedna w walce z Jakóbem była  
prześliczną, a także i znaczną różnicę w akcencie 
wymowy, który dawnićj raził czasami. Panna 
Wojnowska bardzo dobrze grała rolę Marty 
Sobkowćj, bogatćj góralskićj gazdyni. P . Eke- 
rowa w małćj swćj roli odznaczała się chara
kterystyką. Pan Wardzyński szczególnie w 
pierwszych scenach wymagających dobrćj gry, 
był bardzo dobry.

Z sądu karnego. — W e wtorek dnia 25  
listopada, odbędą się w tutejszym sądzie kar
nym następujące ostateczne rozprawy: Jana 
Kryski o zabójstwo; Macieja Kubickiego o cięż
kie uszkodzenie ciała; Wawrzyńca Adamczyka, 
Jana Płonki, Ferdynanda Sienkowskiego i Jó 
zefy Szczygielskiej, o kradzież.

Kradzież. —  Tymi dniami skradziono pe
wnemu nadporucznikowi na Podgórzu z zam
kniętego pomieszkania album i dwa scyzoryki. 
Ponieważ podejrzenie padło na murarza Jana 
Łapę z Krzyżkowic, który w tćj kamienicy 
pracował, ścigał go strażnik ekspozytury poli- 
cyjnćj na Podgórzu wzdłuż W isły, przy którój 
sposobności Łapa oba Bcyzoryki do W isły  
wrzucił. Przytrzymano go w końcu i znale
ziono album, które już zastawił.

W tych  dniach znalazł w pewnym sklepie 
korzennym w śródmieściu jeden z uczniów 
kwotę 95 zła.,, którą mu kupiec odebrał, za
pieczętował i do szuflady schował, gdzie mia
ła  pozostać, dopóki się właściciel po nią nie
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zgłosi. Przedw czoraj nagle chłopak znikł; k u 
piec się p rzekonał, że list z pieniędzmi je s t 
jeszcze zapieczętowany; gdy go jednak  otwo
rzył, pokazało się źe zam iast banknotów  znajdu
je  się w nim bibuła. Chłopak ścigany został 
przez policję i przytrzym any na dworcu kolei 
w chwili odjazdu pociągu. P rzyznał się ju z  
do wykradzenia pieniędzy.

Kęty 21 listopada. — [D z iw n e  p o ję c i e
0 p r a w ie  p r z e d a w n i e n i a ] .— R ada gminna 
miasta K ęt zażądała od w ydziału powiatowego 
bialskiego zezwolenia na w ydzierżawienie p ro
pinacji miejskićj nowemu dzierżawcy z wolnój 
ręki za roczny czynsz w kwocie 9200  zła. nie- 
uw zględniając oferty dotychczasowego dzier
żawcy na czynsz roczny w ilości 1 1 ,0 0 0  zła. 
wniesionśj. Gdy w ydział powiatowy w skutek 
protestu  trzeciśj części radnych, nie przychylił 
się do prośby rady  gminnój i zarządził wy
dzierżawienie propinacji przez licytację, zw o
łano na dniu 15 b. m. nadzw yczajne posiedze
nie, na któróm postanowiono przeciw odmo- 
w nśj uchwale w ydziału powiatowego wnieść 
rekurs do w ydziału krajowego i wykluczyć 
teraźniejszego dzierżawcę od dalszćj dzierżawy 
z obawy, aby sobie przez dłuższy czas dzier
żawy propinacji m iasta nie przyw łaszczył, 
członków zaś rady gminnćj do inteligencji na
leżących, którzy w tym  przedm iocie przemówić
1 o praw ie przedaw nienia wyjaśnienie dać chcieli, 
przewodniczący do głosu nie dopuścił.

Pośw ięcenie. —  D . 20 b. m. odbyło się 
we Lwowie w obecności członków R ady szkol 
nćj krajowćj uroczyste poświęcenie zabudow a
n ia , przeznaczonego na umieszczenie żeńskie
go seminarjum nauczycielskiego. W  zabudow a
niu tern mieściła się przedtćm  drukarnia rzą 
dowa.

Nowości literack ie . —  „Biografja Fryde- 
ryka C hopina: przez L isz ta , w tłum aczeniu Fa- 
leńskiego. W arsz. 1873 . —  „Aux adveraaires 
de la lćgitim itś“ , broszurka z tendencją mo- 
narchiczną, napisana przez ks. Józefa L ubo
mirskiego. Paryż. 1873 . - -  „Filozofja N atu ry ,“ 
D ra. L evittoux, w języku  francuzkim , trzecie 
najobszerniejsze i najdokładniejsze wydanie. 
W arsz. 1873. —  D zieje powszechne Schlosse- 
ra ,  w przekładzie polskim. Zesz. 25. N akład 
„K sięgarni P o lsk ić j“ . Lwów 1873. Cały czy
sty  dochód z tego wydawnictwa przeznaczony 
na oświatę ludową.

W ła ś c ic ie lo w i dóbr rycerskich p. T urnie 
w Słopanowie, w W . ks. Poznańskićm , nadany 
został medal za ocalenie życia za to , że z n a 
rażeniem  własnego życia uratow ał tonącego już 
parobka.

L is ty  g o ń cze . —  Królewski sąd obwodowy 
w Złotowie, w W ielkopolsce, ściga za sprze
niew ierzenie urzędowych pieniędzy burm istrza 
m iasta K rojanki, Franciszka K anica. Ma la t 41.

— A ntoni Olszewski, także W ojciech Dy 
biński lub Nieguski zwany, z Mławy w Kon 
gresówce, który znalazł przytu łek  pod P ozna
niem, popełn i  kradzież i znikł. Sąd obw odo
wy w Poznaniu ściga go. Ma la t 23, mówi 
także po niemiecku.

Cholera w W ęgrzech.—W edług ostatnich 
zarządzonych wykazów węgierskich zachoro
wało w W ęgrzech w ciągu r. 1873 na cholerę 
4 3 3 ,2 9 5  osób; z tych wyzdrowiało 247 ,718 , 
umarło 182 ,599 , pozostało w dalszem lecze
niu 2,978.

W W arszaw ie założoną być ma kosztem 
miasta szkoła handlowa, bardzo pożądana przy 
wzmagającym się ruchu handlowym i przem y
słowym w Kongresówce.

Grono przy jació ł i w ielbicieli Aloiz. Żół
kow skiego, pierwszego komika warszawskiego 
tea tru  nrządziło na cześć jego we czwartek 
d. 20 b. m. w Resursie obywatelskiój w W a r
szawie obiad składkowy, z powodu przypada 
jącćj w dniu tym 40-tćj rocznicy jego zawodu 
dram atycznego. Ofiarowano mu przy  tćj sposo
bności piękny upominek.

W Petersburgu  już  od dnia 13 b. m. roz
poczęła się sanna na dobre.

W spraw ie pow rotu w ygnańców  poli 
tycznych. — MosTc. W iad. donoszą, że tem i 
dniam i w komitecie ministrów rossyjskich roz 
trząsano wniosek m inistra spraw wewnętrznych, 
tyczący się powrotu deportow anych politycznych 
do stron rodzinnych w Królestw ie Polakiem i gu
berniach Zachodnich. W  memoryale złożonym 
co do tego przedm iotu projektuje się , ażeby 
nie czyniąc różnicy między urodzonymi w Kró
lestwie i kraju Zachodnim , zabroniono pow ro
tu  do stron rodzinnych osobom z mocy wyio- 
ków sądowych znajdującym się w rotach are- 
sz tanck ich , a  pozwolono wracać zesłanym  na 
osadzenie w danem miejscu drogą adm inistra
cyjną. Sam powrót ma być dozwalany z oso
b n a , nie zaś sposobem środka ryczałtow ego, 
pod koniecznym warunkiem dobrego spraw o
wania się osadzonych na miejscu zesłan ia , 
oraz każdy raz za zgodą władzy tej prowincji, 
z którćj deportowany pochodzi. D la uchronie
nia skarbu od wydatków a prowincji od lu
dzi niemających środków do życia, pow rót ma 
być dozwalany tylko tym , którzy mogą przy
być do stron rodzinnych własnym kosztem , a po 
powrocie nie będą uciekać się do w ładz miejsco
wych o wsparcie. Nakoniec dla uorganizowania 
mających wrócić do stron rodzinnych zesłań
ców, już  wykreślonych z ksiąg ludności gm in, 
do których należeli przed deportacją, ci mają 
być obowiązani w przeciągu dziewięciu miesię
cy po powrocie zapisać się do jednego ze sta
nów opodatkow anych, a gdyby tego nie uczy
nili, mają być zapisani według zdania władz 
miejscowych.

Kapitan M atuszewicz, oskarżony o zbie- 
gostwo z regularnego wojska francuskiego i 
przejście do wojska komuny, skazany został 
w tych dniach na śmierć przez sąd wojenny 
w Paryżu. Matuszewicz bronił się sam przed 
sądem, któremu oświadczył, iż je s t ofiarą zbie
gu nieszczęśliwych okoliczności. Do komuny, 
którą w samym jć j zarodku zawsze pogardzał, 
przeszedł tylko zmuszony i w nadziei, źe bę
dzie mógł coś uczynić dla przyw rócenia po
rządku. Sąd nie zważając na te wywody oskar
żonego, skazał M atuszewicza na śmierć, ale 
oświadczył przytem , źe sam wniesie o u łaska
wienie. Matuszewicz w ysłuchał odczytanego 
mu wyroku bardzo spokojnie i zapow iedział 
podanie do najwyższego trybunału  o kasację 
wyroku.

Staro rzym sk ie cm entarzysko w  Anglji.
W  Starym -Y orku, który przez dwa wieki przy 
najmniej by ł główną siedzibą cywilizacji rzym 
skiej na wyspach b ry tańsk ich , odkopano przed 
kikoma miesiącami wielkie rzym skie cmenta 
rżysko. W ykopalisko to  dostarczyło ju ż  do 
dziś dnia wielu bardzo cennych zabytków. Zdaje 
się , źe było to miejsce pogrzebów klas uboż
szych , i źe podzielone było na pewne oddzia 
ły , które po ezęści należały do pojedynczych 
rodzin. J e s t jed n a  część, w której widocznie 
niedbale i bezładnie chowano niewolników. Na 
jednej z trum ien je s t  nap is , w którym  jes t m o
wa o dekuryonie osady Ehoraeum  (York), z 
czego pokazuje się, że osada ta  posiadała p ra 
wo municypalne. Znaleziono tam  bardzo piękne 
ozdoby z bronzu , mnóstwo m onet rzym skich, 
potłuczonych posążków, p iłkę dziecinną i t. p. 
Na szczególną uwagę zasługuje czaszka kobie
ca ze złotem podniebieniem , dowodząca wyso
kiej ju ż  biegłości w sztuce ówczesnych den 
ty  stów.

Hrabia A leksander Branicki wraz z mło
dym lekarzem  drem. H enrykiem  Dziedzickim 
zamiłowanym w naukach przyrodzonych, w 
przeszłym  tygodniu udali się z W arszawy do 
Paryża, by w tym  jeszcze miesiącu udać się 
do E giptu i N ubji, mając zamiar dotrzeć aż do 
granic Abissynji.

W ystawa tow. p rzyjació ł sztuk  pięknych 
w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskićj 
o tw arta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 10 centów, 
w dni powszednie 20 centów.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne.— D nia
22 listopada pochm urno, term om etr od — 0.6 
doszedł do -j-3 .3  R. D nia 23 deszcz ciągły 
przy silnym wietrze zachodnim ; term om etr od 
— 1.6 doszedł do — 4.0 R. B arom etr dnia 22 
szybko opadał, dnia 23 począł wracać w górę, 
stan  atoli jego by ł bardzo niski; rano o 6 dnia 
24 wskazywał on 3 2 3 .3 0 , term om etr - j -3 .8 R.

Ostatnie wiadomości.
N a  w e z o ra js z e m  p n s ie d z e n iu  iz b y  niż- 

szć j p ro je k t  rz ą d o w y  i u c h w a ły  k o m is ji 
e k o n o m ic z n e j w y s ta w io n e  b y ły  n a  o s tre  
p o c is k i p rz e c iw n ik ó w  a  n a w e t zw o len n i-  
n ic y  tć j p o m o c y  p a ń s tw a  n ie  o sz c z ę d z a li 
r z ą d u  i p rz y p isy w a li m u  w in ę  o b e c n ć j 
k a ta s tro fy  f in an so w ć j.

Długi sz e re g  m ó w có w  w tćj sprawie 
rozpoczął poseł W a l t e r s k i r c h e n .  —  
Powiada on, że kasy zaliczkowe są nie
praktyczne i przydadzą się tylko tym , 
którzy będą mieli protekcję. Korzystać 
z tych kas pożyczkowych będą zdaniem 
mówcy znowu tylko ci finansiści i gieł- 
dowicze, którzy forytowali szwindel i spro
wadzili dzisiejszą klęskę —  a ciężary po
życzki 80miljonowćj spadną znowu na te 
same klasy ludności, która raz już w sku
tek szwindlu i krachu niewinnie poniosła 
straty.

Mówca oświadczył się p r z e c i w  pro
jektowanej ustawie i wniósł tylko rezo
lucję tćj treści: „Wzywa się rząd, aby 
wniósł projekta ustaw względem budowy 
tych kolei żelaznych, które zasługują na 
szczególne uwzględnienie.“

Po nim zabrał głos P l e n e r  (syn), 
który również gani rząd, źe przez wyda
wanie licznych koncesyj stał się przy
czyną klęski.

N a s tę p u ją c y m o w c a F o r tm iil le r  pod
nosi, że warunki, pod jakiemi według 
projektu rządowego może być udzielany 
kredyt, są tego rodzaju, że z nich tylko 
ten będzie m ógł korzystać, który i bez 
pomocy rządu kredyt mieć może. Kto 
bowiem ma zastawy i hipoteki, ten i bez 
rządu może dostać pożyczkę: kto zaś 
odpowiedniego zastawu nie m a, temu 

jkassy zaliczkowe nie dadzą pożyczki.
Co w całćj tćj dyskusji wczorajszćj 

jest wielce charakterystycznćm, to źe 
wszyscy mówcy bez różnicy, czy zwo
lennicy przedłożonego projektu, czy prze
ciwnicy jego, słowem w szyscy ostro kry
tykowali rząd i bez ogródki przypisywali 
mu winę obecnćj klęski finansowćj.

u r p a p i e r  o -w

K R A K Ó W ,  24 listopada.
b %  Obligacje indemn. galicyjskie..

kupon ubiegły . . .  023
Listy zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  153
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  191 
A %  Listy zastawne polskie s e i ja l . .

kupon ubiegły . . . .  162 
A %  Listy zastawne polskie serja II .

kupon ubiegły . . . .  162 
h %  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  202
A %  Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły 186
Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  130 
Listy zastawne banku włościań. 

kupon ubiegły . . . .  230 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

57 2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast- 36-letnie banknot.. 
6X  u .. L -b tn ie  „

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.............
„ h %  (Donau-regulirung).. . , .
„ premjowe węgierskie............
„ ‘A %  tureckie 400 franków . .
„ miasta Stanisławowa.............

Srebro nowe austrjackie.................
„ w kuponach   i ...............
„ (obrączkowy rubel) ..........

Ruble papierowe rossyjskie..........
Talary pruskie...............
Dukat obrączkowy .  . . . i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

20-frankówka...................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l.........

W I E D E Ń ,  22 listopada.
Renta ausłrjacka 5°/0 .....................

„ „ W  srebrze 5% . ,

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła..........

„ 1839 */. „ 100  .............
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ ........
5% „ „ I860 całe „ 500 zła.
5% „ .. i860 y* „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 srła. . . . .

płacą {żądają
Zła. c. Zła. c.
73 50 75 75

68 — 70 —

76 — 78 —

92 75 94 50

91 25 93 26

91 25 93 26

78 — 80 —

— — 81 50

— — 92 —

91

—

93

—

228 — 230 ___

139 — 144 —
___ ___ 24 _
96 — 99 ___

73 — 77 —

53 50 57 50

108 5n 110 50
107 75 109 25
167 — 170 —

154 — 155 50
168 50 171 —

5 38 5 50
9 05 9 20

31 50 33 50

68 65 68 75
73 40 73 50

285 290
247 — 249 —

95 — 95 50
102 102 26
109 — 110 —

135 50 136 —

Węgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r „lOOzł.ra.
K rakowskie . . . . , ,  20 zła.
Ofen (Budy) „ 40 „
Rudolfa ,, 10 „
S a lz b u rg a .. . . :  „ 20 „

O b lig a c je :
Indemnizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A nglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» » węgier  80 „
Franco austrj ackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i prz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank   80 „
Landerbank V erein .. . .  „ 140 „
N ationalbank....................................
Unionbank.................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erkehrsbank............... „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła........
Alfold F iu m e ............. 200 zła. sr. .
D niestrzańska  200 „ „ . .
E lisabeth.....................  200 zł. m. k ..

„ Linz Budw. 200 zła. sr. ,
Eperies-Tarnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.., 
Kaschau O derberg... 200 zł. m.k.. 
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . . .
Rudolfbahn  ..............  200 „ sr___
Siebenbiirger I    200 „
Staatsbahn (500 fr .).. 200 „

„ U em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k ..
T heissbahn ................. 200 „  ___
Tramway wied  200 „ ........
Węg. gal. I. L upk .. .  200 „ sr.. . .  

„ Hordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

i P i
płacą żądają

Zła. c. Zła. c.
77 — 77 50

168 — 168 50
22 — 23 —
23 50 24 —
12 — 12 50
15 50 16 50

73 — 74 -
95 — 96 —

143 50 144 —
95 — 105 —
49 50 50 —
39 — 40 -
25 — 26 —

66 — 67 —

103 — 105 —
963 — 966 —
120 50 121 —
13 — 16 —

118 — 119 —

58 — 60 -

214 — 215 —
144 — 145 —

219 50 220 —
185 — 186 —

2017 2020
217 50 218 50
137 — 138 —
139 — 140 —
159 — 159 50
138 — 139 —
331 — 332 —

167 50 168 50
201 — 202 —

109 — 110 -
59 50 60 -

e n i ę d. z y.
płacą { żądają

Akcje przem ysłow e: Zła. c. Zła. C.
Baugesells, allg. oest. 120 61 50 62 50

„ Wied......... 100 zł. w .a.. 85 50 89 50
Bauverein „ 100 27 — 27 50
K ałusza....................... ------- — —
Masz. wied................... 200 „ „ „ ------- — —

„ lwow. . . . . . . .  . 100 „ -------- — —
Pareelacyjne galic.. . . 100 „ ------- —
Wied. pareelacyjne.. . 100 „ „  „ ------- — —

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. los.. . 5 %  zła. sr .. . 95 — 97 —

„ „ 3 3  lat los . . . . a . , . £3 - 84 —

a a CT3 B o „ n ■„._, _ — —
Galic. Banku Hyp........ 6 %  w. a . . . . 80 50 81 50

„ Banku Włość. . . 6X  „ „ • • • 90 50 91 50
Nationalbank............... 5 %  m. k . . . . — — — —

„ » ........... • ■ h %  w. a . __ 91 70 91 90
W eg. tow. kred............ OV2 X  » 81 — 81 50

Obligi pierw szeństwa:
Areyks. Albrechta. . . . 100 w. a. . . . 75 — 75 50
Alfold Fium e............... 5 %  zła. sr .. . 84 50 85 •—
Dniestrzańskie............. 33 — 35 —
Ferd. Nordbahn........... h %  m. k. . . . 90 — 91 —

„ „ „ . . . . . . 5 %  zła. . . . 87 — 88 —
5%  z ła .s r.. . 104 50 104 75

Gal. Kar. Lud............... ------- — —
„ II. em.................... *>% „ ......... ------- — —
„ 1871 II I................ 5X  „ ............. 95 75 96 —

Kasz. Oderb................. 5 #  „ ......... 85 — 85 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 11865............. 5 %  sr. w. a . . 72 — 72 50
„ I I 1867............. 85 — 86 —
„ III 1868............. „ ,  . 74 — 74 50
„ IV 1872............. ------- — —

Mahr. Sch. Central.. . . 48 50 49 50
Siebenbiirgen I ........... h %  sr. w. a.. 82 7 83 25
Siidbahn (Lombardy). n n „ 110 75 111 —
Theissbahn................... 5 *  „ ......... ------- — —
Węg.-galic. Łupków. . „ „ „ — — — —

„ Nordostbh... 300 h %  „ „ „ 69 50 69 75
„ Ostbahn----- 300 h %  „ „ „ 61 76 62 ■25

WARSZAWA, 20 listop. Rrs. k Rsr. k.
Listy zastawne serji 1. 

„ „ „ 2 .
94 94

93
30
05

.............
92 75

kupon ubiegły
............

1 64V<
„ n o w e .............. 5 * ................... 92 40 

2 058/ 
79 15

92 70
kupon ubiegły 

„ likwidacyjne
kupon ubiegły

4 < F ..............
-----------
7 9  4.5

1 87,/ _ —

Telegramy „Kraju“
P a ry ż  2 2  l is to p a d a . R a d a  m in is te r ja ln s  

u c h w a l i ła ,  a b y  n ie  o g ła s z a ć  je s z c z e  w  
„ J o u r n a l  o f f ic ie lu d y m is ji g a b in e tu . —  
„ F ra n c e "  d o w ia d u je  s i ę ,  ź e  z p ew n ć j 
s t ro n y  ro b ią  s ta ra n ia ,  a b y  h r .  C h a m b o r-  
d a  s k ło n ić  do  z rz e c z e n ia  s ię  tro n u .

P a ry ż  23  l i s to p a d a . L e o n  S ay  n ie  o d 
s tę p u je  o d  z a m ia ru  in te rp e lo w a n ia  rz ą d u  
w zg lęd em  w y b o ró w  u z u p e łn ia ją c y c h  do  
z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w e g o , ró w n ie ż  w zg lę 
d em  o g ó ln ó j p o li ty k i g a b in e tu .

M a d ry t 2 3  l i s to p a d a . S p ra w a  „Y irg i-  
n iu sa "  z o s ta n ie  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e d ło 
ż o n ą  ja k ie m u ś  trz e c ie m u  m o c a rs tw u  do  
p o lu b o w n e g o  ro z s ą d z e n ia . M o c a rs tw e m  
tć m  m a ją  b y ć  N ie m c y .

N ow y Jo rk  2 2  l i s to p a d a . G a b in e t  ż ą d a ć  
m a  o d  H is z p a n j i  z n ie s ie n ia  n ie w o ln ic tw a  
n a  w y sp ie  K u b ie  i z w ro tu  s ta tk u  „V ir- 
n iu s a "  w raz  z ż y ją c ą  je s z c z e  c z ę śc ią  z a ło 
g i je g o . N a s tę p ie  H is z p a n ja  w y d a ć  m a  
A m e ry c e  sp ra w c ó w  e g z e k u c ji i p ró c z  u - 
sp ra w ie d liw ie n ia  s i ę , z a p ła c ić  A m e ry c e  
s to so w n e  w y n a g ro d z e n ie . Z re s z tą  m in i
s te rs tw o  w o jn y  ro b i  w ie lk ie  p rz y g o to w a 
n ia  n a  w sz e lk ą  e w e n tu a ln o ść .

K u r s a .—  W iedeń 24 listopada godz. 2 .20 .
Akcje kredytow e 2 2 9 .2 5 .— L ondyn  .— . 
Srebro 109 .75 . —  D u k a t— .— . —  Lom bardy 
1 7 3 .— . —  L osy z 1864  r. — .— . —  Akcje 
franko-austr. 39 . — .— N apoleony 9 .1 4 1/ 2- — 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 2 2 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 141. — . — A kcje kolei półn. 
wschodnićj — . — . — Akcje banku związków.
1 5 .5 0 .— Oblig. indem n. gal. — .— . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu — .— . —  Akcje anglo- 
banku 143 .50 . — A kcje kolei rząd . 3 3 2 ,5 0 . — 
K olei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa 
— .— . — Tram w ay — .— .—  Banku budowy
56 .50 , —  A kcje kolei w schodnićj — .—r .  —  
Akcje banku anglo-węg. — .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 1 6 .— . — L osy tureck ie  — .— . —  Losy 
premj. węg. — .— .— A kcje kolei bogumińskićj 
— .— . — Akcje kolei ces. E lżbiety  — . — 
Akcje kolei półn . zachodn. — .— . —  Akcje 
franco-hungaria 25. — . —  Ogólny bank auBtr.

Usposobienie g iełdy : mdłe.

W ydawca i redak to r odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.
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0
od kilku lat istniejąca, jest do odstąpienia pod 
warunkami bardzo korzystnemi Wiadomo ć u wła
ściciela pod 3 koronami na Kleparzu. 4736(2-2)

Taninowa terpentyna
z gazów wyrabiana w fa b r y c e  T. Hohenbergera 
W Wrocławiu, od wielu lat znana z wielkiej sku
teczności przeciw nerwowemu bólowi w głowie

DNIE i GOŚĆCOWI
Dostanie po 75 cnt. i 1 złr. 65 cnt. W Krakowie 

w aptece E. Stockmara, w Stryju L. Gartnera.
4696 (2 ?')

CO CO

i HAKTDEL

H. F R I T S C H A
W  KRAKOWIE

otrzymał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach— z tego same
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firm ą: 
Antoniego Holzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je 
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 1/2 złr. za funt.

Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na
tychmiast odesłana. (4565 13-?)

Handel tenże poleca się także

z  winami
w różnych gatunkach, tak węgier
skich jako też zagranicznych. Szcze
gólniej wina czerwone, mając zna
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Yoslauera 80 cent.,; 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 11. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

C. k uprzywil. kolej
w e & sm

gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem I grudnia r. h. aż do dalszego postanowienia wcieloną będzie 

stacya Be r l i n  do t a r y f y  i r e g u l a m i n y ,  który z dniem I maja star. 
s., -13 maja now. s. 1873, dla południowo - rosyjsko - austryjackiego i połu
dniowo -rosyjsko-północno-niemieckiego związkowego ruchu towarów za
prowadzony jest.

Dotyczący pierwszy dodatek do taryfy dostać można w nasiych sta- 
cyach związkowych, w biurze komercyalnem Dyrekcji ruchu we Lwowie 
jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu.

T  . w ó w  w listopadzie 1878 roku.

(4730 3-3) DyreRcya rucłiu.
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

M A C 01U ^
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

~  HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiój Nr. 90 w Krakowie

za szczy co n y  m ed a lem  na W y sta w ie  K rakow sk iej w  roku 1 8 7 2  za  p ięk n y  i  ta n i w yrób w y m ien io n y ch  arty k u łó w , 
p o le ca  n in ie jszem  Szanow nej P u b licz n o śc i pon iżej w y m ien ion e  a r ty k u ły  po n a stęp u ją cy ch  c en a ch :

zł. kr.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w róźnyeh kolorach................................. 2 .   wyżśj.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lorach ...............................0d I.  wyźśj.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska........................................................  od 2.50 wyźój.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter ................................ od .75  wyźój.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie........................................................ 0d—.50 wyźój.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie .................................................. 0d I.— wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ................................... od 1.20 wyżej.
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie  ........................................... ............... 0d I.— wyźój.
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie ........................................................ 0d—.75 wyźój.
1  r y z ę  80 [480 ark.] n a g ł ó w l c ó w  listowych z papierem ................................od 3.50 wyźój.
1  r y z a  4° [480 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem ................................od 5.  wyźój.
IO O O  ko iert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ......................................................złr. 5 0  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ......................................................3  z}r. 7 5  kr.
flO O O  sztuk p i e c z ą t e k  na l a f c o w y m  p a p i e r z e ...................................1  złr. S O  kr.
IO O O  sztuk p i e c z ą t e l c  w różnych k o l o r a c h  ..................................................3  złr. — kr.

Rytowanie stępia na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel jest własnością zamawiającego 
i użyty być może do pieczętowania jalciepi.

H jjg T *  U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u 
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i  1 0 0  k o p e r t  z a  1  z łr .  5 0  c e n t ó w .

ISTa żądanie przesyła się wzory.
$ 0 t Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem pocztowóm.

W sz e lk ie  in n e  r o b o ty  u s k u te c z n ia ją  s i ę  p u n k tu a ln ie  i p o  u m ia r k o w a n e j  c e n ie .

X O O  s z t u k  i t j i l e t ó w  a d r e s o w y c l i  * 7 5  k r .  w .  a .
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W  drukarni „Krajuu pod zarządem St. Graliehowskiego.


